
Pojedynczy numer l'J groszy.

. W ychodzi -na "k ą ^ y  w tóre k, -czw artek? ć 'nżedzielę.'. 
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czenie pism a, a prenum eratorzy  . n ie iljejti p r a w a "do odszkodowania.
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tófdres jgledakoj# i .:vd;.iinisu acji Vv'ągrov.-iec, "ul. i-.V. "ki 3.- T el.J26 . 
O głoszen ia  12 g ro ś ję  w it sz  m U ija.y.na s tro n ie  5 lam . Reki aury na 
s tro n ie  4 ła m .: n a  O szej .s tron ic  90 groszy, na n a s t . .-40 gr. za w iersz  
n u lim .j W  dzia le  „-Nadesłane11 40 groszy  z a  m ilim e tr. Dla •postuku ­
jących  ’‘p racy  20°/0 zn iżk i P rź 5*- p o w tarzan fit udzie la- -się r ro a tu .- ' 
R ękop isów  n lezam ów ionyćh  R edakcja  n ie  zw raca  ^O głoszenia p rzy j­
m u je  się do godziny  11-tej przed* po ludn . .w', dn iu l-w ydan ia  nup ieru .
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Czyżby- rozbicie

- L i n d y  n, 17. 6. Ną ónegdajszym 
posiedzeniu konferencji gospodarczej 

. po kanclerzu Dolfusię. zał/raj głos 
Neirille Chamberlain. : Mówctf/zwró-. 
cił się z apelem do konferencji, by 

■ traktowało .kwestje ograniczeń de w i-i 
,zowyęhd mając na uwkdze tir. in. ko­
nieczność przywrócenia systeiiiu nor­
malnych. pożyczek zagranicznych, 
i zaleca rozpatrzenie grodków' umo­
żliwiających .krajowi potrzebującemu 
-pomocy finansowej dfia zniesienia b-j 
granięzeń dewizowych1 uzyskanie tej 
pomocy od.,krajów wierzycieIśfćichj 
W sprawie taryf celnych’ minister 
oświadczył, iż ochropa jakiegokol­
wiek systemu celnego nie* powinna- 
przekraczać poziomu,’ jaki: jest' nife-? 
zbędny dla postawienia na prawach 
równości producenta' krajowego z 
zagranicznym. Anglja współpraco­
wać będzie* realnie w zbiorowem 
dziele redukcji taryf celnych.

Po Chamberlainie zabrał głos 
Hymaos, który zaznaczył, że Belgja 
uważa stabilizację waluty za zasad­
niczy warunek przywrócenia i sku­
teczności międzynarodowego paryte­
tu złota. Mówca oczekuje w tej 
mierze porozumienia między 4 wiel- 
kiemi mocarstwami. Pockwszy jako 
przykład konkretne rozwiązanie za­
gadnienia unji celnej między Belgją, 
Luksembergiem a Holandją. Hymans 
zaznaczył: dobra wola mniejszych 
państw nie wystarcza ; odpowiedzial­
ność za wprowadzenie wielkich po­
sunięć gospodarczych winny ponieść 
wielkie mocarstwa.

L o n d y n ,  17. 6. Popołudniowe 
posiedzenie konferencji rozpoczęło 
się oczekiwaną mewą amerykańskie-^ 
go'sekretarza stań u Hulla, którego 
przemówienie wywołało powszechne 
rozczarowanie. Mywa 'była górnoj 

-lotna, ąle pod w-zględem praktycz­
nym nie zawierała - nic konkretnego. 
Prawie cała mowzLpośWięcona była 
sprawie wynijany-towarowej w han­
dlu .h.ń&.djry narodowym. .

Sprawie bilansów Hul 1. poświecił 
-zaledwie 5. wiersze, dając;tern samem 
jaskrawy- wyrjiź dysproporcji pomię­
dzy zagadnienia mi'/ekonomicznemi, 
a monetarne -fińansowemi, które. A- 
meryka usiłuje- zepchnąć ńa -drugi 
plan. V ■ ' '  • ’ '

Następnym mówcą.był*Litwinow-, 
który wysuń ąłV-s w oj ą propozycję z  
przed 2 lat co do paktu ojgaspodar- 
czej nieagresji ,r;.oświadezył, że pro-, 
pozycja ta jestdziś tembarcfziej aktu­
alna, albowiem .agresja gospodarejza" 
od tego czasu nietylko się nie żniniej-

Syła,-ale ■ przeęftonie, powiększyła.
świadcząjąc gotowość przystąpienia 

*d<5, rdzejm-u yelnego Litwinow zwią- 
. -zał rozejm'celny z koniecznością roz­

ciągnięcia -go na -istniejące zarządze- 
* ńia wojny gospodarczej, mając oczy­

wiście. na myśli embargo brytyjskie 
• i zapowiedział wniesienie stosownych 
uzupełnień w tymf kierunku. * " 

Po Litwinowie' zabrał głos mini­
ster Benesz, podkreślając, że wystę­
puje w imieniu wszystkich 3 rządów 
Małej Ententy. Benesz podkreślił 
następnie zagadnienie, jakie —. zda­
niem Małej Ententy — konferencja 
powinna rozstrzygnąć: 1) sprawa dłu­
gów międzypaństwowych bez której 
rozwiązania uzdrowienie finansów

b.loku drolntpzegonEuropy yyschdidniej 
obrady w Londynie' ;

' nym/członkiem .rządu na czele, ■ czy 
i t e ż  woli rokowania dyplomatyczne.. 
v >• Ambasador fraoculki w ręczyć no- 
.-.tę-za-wierającą stwierdzenie., że rząd 
jjfćąnc? Namierza: ;nie; zapłacić płątnej

\yjelu krajów jest niemożliwe ;# 2 ) sta­
bilizacja yiralut przede wszystkiem 
wakrt, vgieHeidr mocarstw, która jest 
pierwszym:; warunkiem poprawy .sy­
tuacji'; d ) wyrównanie cen pomiędzy 
iptfbduktam.1 . rolnemi, ' a wyrobami 
przemy słowemi; 4) stopniowe zeie- 
sięnie k o n t r o 1 i * d;ę w tz o w e j , która gusi 
Handel międzynarodowy ; 3) utręymj:- 

:nję uiujarkpwanęj polityki tarydowp-. 
^celnej w przeciwieństwie do niezdro­
wej ąutąrkji.-i ; *. * ;

Na -szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że minister.Benesz mówiąc w 

• imieniu Małej Ententy nie wspomniał 
jam-, razu o konferencji bukareszteń­
skiej tak, jakby ten blok rolny, jako 
ciało zorganizowane wcale nie ist­
niało. To pominięcie bloku rolnego 

" i-.ńie" wspomnienie' w czasie obrad 
konferencji nawet o samym fakcie 
odbycia się konferencji bukareszteń­
skiej wywołało nie bez słuszności 
wrażenie, że konsolidacja bloku rol­
nego nie jest w Londynie b. mocna.

Na tych mowach debata generalna 
konferencji właściwie się wyczerpała.

Reasumując dwudniowe obrady 
nie można powiedzieć, by stały one 
na b. wysokim poziomie i by wniosły 
do przyszłych prac konferencji dużo 
materjału rzeczowego.

Porównując.na tle tycfcnmów pol­
ską mowę<. programową, .„można z 
całą bezstronnością stwierdzić, że 
mowa wicenjinistra Koca -'wyróżnia­
ła się z pośród onów debaty gene­
ralnej swoją, fachową rzeczowością 
i konkretne-to, rfealnem ujęciem za­
gadnień konferencji. jjj

3--, A
- Belgja nie zapłaci l

;B r u k s e'-Ęa, 17. 6. Rząd belgij- 
:. ski: zawiadorg.ił Waszyngton, że -' nie 
.jest-w m ożnie  i dokonać spłaty dłu­
gu wojennego, przypadającej 5 
.czerwca.;.:'

Ambasadorzy angielski, francuski 
. i polski- w deparfamencie śtanń 

dw Waszyngtonie
•• W a s ż-y n g..t o n-p. 17. 6. Amba­

sador angielsiiF przebył do departa­
mentu. stanu i , oświadczył, że rząd 

. angielski chce . stwierdzić, czy prfe-- 
1 zydent Rousevelt chce przyjąć ko- 
J misję długów -angielskich z wybit-

o^ecnie raty długu, •-użaśailniająć Tó ' 
-położeniem", które jest takie samo,
" jakie. było. w grudni u,
•. i Podobne oświadczenie dożył'.tak-• 

ambasador polski^,..któj§t przybył 
f dp; departamentu. stanU rówinoczęśnie, 

mbasadorem ,franęjuśkim
- -< -- Włochy też ną rat%.. ' *

VV a s z'.y‘n g fan,  1:7. 6. L Tytułem . 
raty • długti, płatnej. Ij5 czerwca," za- 

". płacą Włochy i  miljon dólaróvy. ‘k

.Rozdział kredytów Funduszu Pracy
“ j ^ i n l Ę p  ^<>0 tiyń'. Oa r o b o t y  p u b l i c z n e  w  P o ż in b is k i f t ia

ą r s ź a w j',.;,.17j 6. , Kredyty 
,łĘupd^iszu;-Prąpył zostały-już rózd-zie- 
>ione.‘ "Na.."roboty publiczne' dla wo- 
j'j’ewófłztwą| poznańskiego, przyznano 
j 3.;80ó; tys.: żł, dl^ Podtorza j3.000.p00. 
y Ógółem budżet.) ten;/- dla -wszystkich 
\ województw wynosi 50- miłjónów. 
j Nia pomoc, .dorazi^, i odżywianie 
•bezróbotnych ppzeznaczonó 35 milj.

.zł-; .-Na akcję ku 1-tu raj no-Q ś w i a tej w ą, 
głównie na świetlicę a,sygnowańó' 

.,1: milj. zł i na akcję/kredytową - dla 
•drobnego 'budownictwa ‘mteśzfónidr 
we go — f.-lOO .tys. z L  \  ^

Budżet- Fund.uszu Pra'ey prze wir 
duje po stronie d.óchodó.w wp^yw 
z  ministerstwa-- Opieki -Społecznej 

.20.000.000^1 na walkę'z beźfoBoćiem.

Pan Prezydent na uroczystościach  
B ożego Ciała w Toruniu

T o r u ń ,  17.6. W czwartek przy­
był do Torunia ze Spały Pan Pre­
zydent Rzplitej, by wziąć udział w 
uroczystościach, związanych z obcho­
dem Bożego Ciała. Panu Prezyden­
towi towarzyszył prehijer Jędrzeje- 
wicz.

Udział Pana Prezydenta i prem- 
jera Jędrzejewiczą'w procesji Bożego.- 
Ciała nadał -uroczystości charakter’ 
podniosły. Od rąna ■, wzdłuż ulic, 
któremi miała przechodzić procesja, 
gromadziły się fłumy'J*publiczności. 
O godz. 10 W. kościele św. Jana qd- 
była się' msza św. pontyfikalna, od- 

‘ prawiona przez ks. infułata Bartko­

wiaka. Przybywającego do kościoła 
Pana Prezydenta powitało duchowień­
stwo. z ks. biskupem Okoniewskim 
na czele. P^n Prezydent wszedłszy 
do kościoła zajął specjalnie przygo­
towane dla niego miejsce przed wiel­
kim ołtarzem. Pó mszy św. wyru­
szyła utoczy sta procesja celebrowana 
przez ks. biskupa Okoniewskiego. 
Przy wyjściu z kościoła do 1-go oł- 

. tarza, prey pomniku Kopernika ce­
lebranta ...pro.wadził Pan Prezydent 

•i prezast-Acechów toruńskich, p. Ru­
lewski. ■"Wzdłjjż ulic, któremi prze­
chodziła procesja stanęło szpalerem 
wojsko' f./orgąnizacje społeczne.

Nie opłaca si§ zdrada!
Aresztowanie b. posłów kdjiiuniśtycznych;.na sejm polski w Sowietach

kowe. .,.Diłb“ powołując się na wła­
sne źródło..

, Lwó w,  177'. 6. Wychodzimy we 
/Lwowie organ ukraińskiej socjal-de- 
: ino kra tyczu ej partji W pered^jprzy- 
"'hosi./wiadomość otrzymaną Zł.:Ukra­
jny sowieckiej,.że czerezwyczajka w 
CharEtówie’’ aresztowała b. komuni­
stycznych -posłów na.Sejm warszaw­
ski Pry stupę, Paszczaka i Wojtmka, 
zbiegłych w swpim czasie do /Rosji, 
sowieckiej.,.
V Wiadomość tę potwierdza czwart-"

Nowe odkrycie dwóch prasłowiań­
skich osiedli na Śląsku Opolskim

’ W okolicach Wielkich ..-Piotruwić,
w pow/.racibórsltfm ns Sląęku Opol­
skim,- wy kopa no.z pokładów piaśko-. 
wych ‘dwa osiedla, pochodzące z ;1X. •. 
wieku-po Chrystusie. "OsieHla tę "do­
skonałe ‘zachowały się; aj; zarówno 
odkopane szczątkl.domów, jak i źua- 
lezióne w nich przedmioty użytku 
codziennego świadczą; o rwysokiej

ku-lturze słowiańskiej,"'która od wie­
ków kwitła na tym terenie. Obok 
niedawno odkrytych wykopalisk^od 

; Stałym . Zamkiem-Pia-stowym w jO- 
A polu-, nowe te- osiedla są najlepszym 
f; zaprzeczeniem niemieckich fałszów 
jo  ćżekomo germańskiej przeszłości 
r-Śląska Opolskiego/- - > (XAP) 

— o— " v"ł

1500 hitlerowców austriackich
w  k a z i ć  ,  1 ,

B e r l i n ,  |7. 6?j. Jak donoszą' z 
Wiednia, władze 'austrjąckie aresz­
towały 1.142 kierowników i pod kie­
rowników partji nałrodóyyych socja­
listów. Ogółem ljęzba aresztowa­
nych „nazich" twynó>i Wj 3 krajach 
Austrji przeszło . 150Ó-. * '

Nowy Izby rolnicze w Niemczech
B e r i i-n, 17. 6/; :Rząd pruski po­

stanowił 'ha posiedzeniu- rozwiązać 
wszystkie pruskie Iżby rolnicze. Efci 
czasu - ukonstytuowania się nowych 
izb rti-jnister rolnictwa ustanowi ko­
misarzy. . .Wybory do nowych Izb 
odbędą się/w tempie przyśpieszonem.

Odsłonięcie pomnika Marszałka 
Piłsudskiego w gimn.jasielskiem

J a-ś-ł o, 17. '6. Z okazji zakoń­
czenia ,Xoku - szkolnego odbyła się w 
tutejszem gimnazjum państwowem 
uroczyste odsłonięcie popiersia Marsz. 
Józefa-^Piłsudskiego, ufundowanego 
ze składek młodzieży. Przemówie­
nia wygłosili dyr.; gimnazjum Emil 
Język, ,r?aś im. ipłbdzieży abiturjent 
Mołdawski. Uroczystość odbyła się 
w obecności przedstawicieli władz 
cywilnych i .wojskowych oraz dele- 
gacyj szkół jasielskich.

Wyjltzd Papieża
na wypoczynek do.Castel Gandolfo

C i t ta  de IV  a t i c a n o ,  17.6. Po­
twierdzają się .pogłoski, że ojciec św. 

-ukończywszy serję-prac, związanych 
ż udzielaniem- "audjencyj pielgrzym­
kom jubileuszowym/ uda się na kil- 
'.kudniowy- wypoczynek do starej re­
zydencji papieskiej •"Cast< 1 Gandolfo

..nad jeziorem Adbanó.

'Sam obójstw  starosty belgradzkiego
. B e r 1 i ti* 17. 6. /Starosta powia­

tu belgradzkiego na Pomorzu, Braun, 
popełnił samobójstwo. Przyczyna 
samobójstwa nie jest znana.
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W alka z p o lsk o śc ią  na W estfalji
Wałka z polskością na terenie 

Westfalji odbywa się na każdem 
polu życia codziennego. Do znanych 
już faktów z dziedziny rugowania 
szkolnictwa polskiego (zamknięcie 27 
kursów z 1461 dziećmi na ogółem
3.000 dzieci, korzystających z tych 
kursów) dochodzą nowe przyczynki 
do „bohaterskiej" walki czynników 
administracyjnych nowych Niemiec 
z polskością.

Wewnątrz kopalni „Prosper" w 
Bottrop wywieszone zostało ogło­
szenie, podpisane przez kierownika 
technicznego kopalni oraz 2 radnych 
załogowych - hitlerowców w sprawie 
posługiwania się robotników - Pola­
ków w rozmowach między sobą ję­
zykiem polskim. Ogłoszenie to prze­
strzega Polaków przed używaniem 
języka polskiego, gdyż dla ich wła­
snego dobra „mogą zostać zaareszto­
wani".

Oto oryginalny tekst powyższego 
ogłoszenia, podany z kolei w' tłuma­
czeniu polskiem:

Warnung
Es sind in den letzten Tagen 

haufig beim Betriebsrat Beschwerden 
dariiber gefuhrt worden, dass eine 
Anzahl von Belegschaftsmitgliedern 
noch nicht die Zeichen der Zeit be- 
griffen haben und sich in polnischer 
Spracheunterhalten. Abgesehen davon 
dass dieses den Belegschaftsmitglie­
dern gegenuber, die keine polnische 
Sprache verstehen, eine grobe Un- 
gehórigkeit ist, ist es nicht zu be- 
grerfen, dass so etwas noch móglich 
ist. Es wird mit aller Scharfe 

*davor gewarnt, ein solches Treiben 
fortzusetzen. Wir kónnen nicht fur 
den Schutz solcher Elemente eiuste- 
hen, die die deutsche Sprache nicht 
ais die ihrige betracbten, und so 
schon rein ausserlich zu verstehen 
geben, dass ihre Interessen andere 
sind, ais die des neuen Deutschland. 
Es besteht die Móglichkeit, dass 
die jenigen Personen, die diese War­
nung nicht beachten, zu ihrem ei- 
genen Schutz in Haft genomen 
werden. , x

Ostrzeżenie
W ostatnich dniach skarżono się 

się często w zarządzie przedsiębior­
stwa na pewnych członków załogi, 
którzy nie pojęli dotąd jeszcze du­
cha chwili i rozmawiają między so­
bą po polsku. Pomijając to, że w 
stosunku do pozostałych członków 
załogi, którzy języka polskiego nie 
znają, jest to grubą niewłaściwością, 
trudno pojąć, by podobne rzeczy by­
ły jeszcze możliwe. Ostrzega się 
kategorycznie przed stosowaniem w 
dalszym ciągu tego rodzaju zwycza­
jów. My nie możemy brać pod o- 
piekę takich elementów, które nie 
uznawają języka niemieckiego za 
własny i którzy już w ten sposób

dają widoczny wyraz temu, że ich 
interesy nie pokrywają się z intere­
sami Niemiec. Zachodzi możliwość, 
że te osoby, które niniejszego o- 
strzeżenia nie posłuchają, zostaną 
dla ich własnej ochrony zaareszto­
wane.
Kopalnia Prosper ’/2, dnia 19. 5. 33.

Dokument powyższy jeszcze raz

potwierdza panujące w społeczeń­
stwie pplskiem przekonanie o perfi­
dnej grze wobec Polski dzisiejszych 
kierowników Rzeszy, dążących do 
rozwiązania problemu polskiego w 
Niemczech przez wyrugowanie i zgnę­
bienie polskości w ramach dzisiejszej 
organizacji państwowej Rzeszy Nie­
mieckiej. (ZAP)

Ostry zatarg miedzy Diezydentem Rooseveltem  a senatem
w sprawie obniżki

W a s z y n g t o n ,  17. 6. Na swem 
posiedzeniu senat amerykański po 
długiej i burzliwej dyskusji znaczną 
większością głosów odrzucił projekt 
prez. Roosevelta, przewidujący 25 
procentowe obniżenie rent inwalidom 
wojennym. Z kolei senat zatwier-

rent inwalidzkich
dził projekt zastępczy, wniesiony 
przez republikanów, przewidujący 
minimalne obniżenie rent inwalidz­
kich. W kołach politycznych panu­
je przekonanie, że prez. Roosevelt 
założy jak najostrzejsze veto prze­
ciwko tej uchwale senatu.

S p is  lu d n ośc i w  N ie m c z e c h
znów sfałszuje istotny stan rzeczy

W środę, dn. 14 bm. w całych 
Niemczech odbył się spis ludności. 
Dla Polaków w Niemczech spis ten 
mógłby posiadać wielkie znaczenie, 
gdyby dane tego spisu nie przedsta­
wiały istotny stan rozwoju polskości 
w Rzeszy. Zachodzi jednak poważna 
obawa, że władze niemieckie tak jak 
i w roku 1925 nie dopuszczą do opu­
blikowania faktycznego obrazu sto­
sunków mniejszościowych w Rzeszy, 
wprowadzając zapewne jakieś nowe 
sztuczki prawne, podobne do rubryki 
„dwujęzycznych" ze spisu w r. 1925,

co w konsekwencji doprowadza do 
całkowitego sfałszowania wyników 
spisowych. Świadczy o tem również 
fakt, że mimo, iż od dość dawna 
termin spisu był urzędowo ogłoszo­
ny, dotąd nie podano do wiadomości 
publicznej jak wyglądać będą formu­
larze spisu, uniemożliwiając w ten 
sposób uświadomienie ludności pol­
skiej, jakich pułapek w czasie spisu 
ma się wystrzegać, co jest tem wa­
żniejsze, że spis odbywa się w zna­
nych ogólnie warunkach teroru i na­
cisku moralnego.

Iw o polskie p ieśei w tzasie  m i  Bożego [ la la
Najbardziej na zachód wysuniętą 

polską wsią Pogranicza Złotowskie­
go jest Radawnica, duża wieś koś­
cielna, licząca około 60 proc. lud­
ności polskiej. Ludność ta od dłu­
ższego czasu przy wypełnianiu swych 
obowiązków religijnych napotykała 
na trudności ze strony miejscowego 
księdza, nazwiskiem Czarnieckiego, 
pochodzącego z polskiej rodziny, lecz 
całkowicie zgermanizowanego.

Obecnie ks. Czarniecki wystąpił 
z nowym zakazem w stosunku do 
swych parafjan. Mianowicie w prze­
dedniu uroczystości Bożego Ciała 
wydał zakaz śpiewania w czasie ca­

łej procesji pieśni polskich, przewi­
dując, iż pieśni te będą mogły być 
śpiewane tylko pomiędzy kościołem, 
a tuż obok położonym 1-szym ołta­
rzem, co w praktyce równa się nie­
mal zupełnemu zakazowi tych pieśni, 
do których ludność przywykła i któ­
rym w ciągu wielu wieków była 
wierna.

Nie trzeba dodawać, iż zakaz ten 
wywołał ogromne poruszenie i nie­
zadowolenie ludności. Jest to nowy 
przykład, w jaki sposób należy ro­
zumieć zapowiedź o zlikwidowaniu 
systemu przymusowej germanizacji 

! przez obecne władze niemieckie.

Praca kobiet w Zw. Strzeleckim
Jak wiadomo, obok ocfdziałów 

męskich Zw. Strzel, posiada liczne 
oddziały żeńskie, które skutecznie 
rywalizują w pracy organizacyjnej z 
oddziałami męskiemi.

Szczególnie ożywione było tempo 
ich pracy ubiegłej zimy. W prze­
ciągu paru zimowych miesięcy odbył 
się cały szereg kursów dla komen­

dantek żeńskich oddziałów strzelec­
kich, przyczem najliczniejszy był kurs 
w okręgu lwowskim, który liczył aż 
73 słuchaczki.

Kursy były prowadzone w okrę­
gach według programu wstępnego 
kursu dla komendantek oddziałów, 
a ich absolwentki w lecie brać będą 
udział w obozach dla komendantek.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Zakryła oczy dłonią i poczęła drżeć cała 

jak w febrze. Miała wrażenie, że ktoś 
przecina jej żyły. A stary Wojciech, 
zataczając się w miejscu, jak pijany beł­
kotał przez:

— Dwadzieścia lat' tu służę... na rę­
kach wyniańczyłem... a to takie złe, po 
twarzy bije, starości nie uszanuje.

Gdyby kto w tej chwili spojrzał na 
Bolesława, uciekłby ze strachu. Na czole 
wystąpiły mu żyły, usta zaciskały się 
kurczowo, ręce drżały jak w febrze.

— Wynoś się w tej chwili — krzyknął 
przez zaciśnięte zęby, a kiedy to nie 
poskutkowało, sięgnął do kieszeni, w 
której nosił zwykle rewolwer. Sani los 
ocalił Wojciecha od niechybnej śmierci. 
Bolesław rewolweru nie znalazł... zosta­
wił go w innem ubraniu. Więc błyska­

wicznym ruchem wyciągnął z cholewy
trzcinkę, wzniósł rękę i już miał ude­
rzyć, gdy Irka nagle rzuciła się między 
niego a Wojciecha, rozkrzyźowała białe 
ramiona i osłaniając starego sługę, po­
częła prosić:

— Bolek... czyś oszalał... dość już... 
ja nie pozwolę... ja się na to nie mogę

patrzeć...
Wzniesiona ręka zawisła w powie­

trzu, z oczu posypały się iskry wście­
kłości. Miały one teraz wyraz obłąkany. 
Jakaś struna została naciągnięta do 
najwyższych granic i lada chwila mu­
siała pęknąć.

— I ty mi tu mieszasz się w moje 
sprawy... Jezus Marja... precz... precz...

Lecz Irka nie ulękła się. W duszy 
jej rodził sie jakiś opętańczy opór, chęć 
przełamania woli tego szalonego, niepo­
czytalnego człowieka.

I wówczas stało się coś strasznego. 
Wzniesiona ręka zachwiała się w ostat­
nim skurczu wahania, aż wreszcie spa­
dła z całej siły na twarz Irki, znacząc 
na niej krwawą pręgę od trzciny.

W duszy Irki zamarło w tej chwili 
całe życie. Nie była w stanie przemó­
wić, nie była w stanie krzyknąć. Uczuła 
tylko zamęt w głowie i piekący, szalony 
ból w policzku. I kryjąc tę nieszczęsną, 
znieważoną twarz w białe dłonie, powoli 
chwiejąc się na nogach, odeszła do swego 
pokoju, gdzie stał Józef i przez uchylone 
drzwi przypatrywał się całej tej scenie.

Biały był jak upiór, usta rozchylone 
łapały oddech, muskuiarnemi, silnemi 
dłońmi chwycił się framugi okna, która 
trzeszczała od tego żelaznego uścisku. 
Straszną prowadził ze sobą walkę, jakieś 
nadludzkie zapasy między trzymaną na 
uwięzi wolą a rzutem wściekłości. Czuło

się, że jeśli ręce te oderwą się od fra* 
mugi, stanie się tu nieszczęście. Więc 
paznokcie, jak szpony drapieżnego ptaka, 
wpiły się w drzewo, więc w jakimś obłą­
kańczym w ostatniej chwili wstrzymanym 
rzucie naprzód wygięło się kurczowo 
całe jego ciało.

I wisiał tak, jak cięciwa naprężonego 
łuku, straszny, potężny od sił, które 
rozpierały mu duszę.

Irka zaś nie widziała już świata. 
Ledwie bowiem przestąpiła próg sypial­
ni, czarno zrobiło jej się w oczach, a 
serce poczęły cisnąć jakieś mocne klesz­
cze i runęła zemdlona na podłogę. 
Gdy przyszła do siebie znalazła się w' 
łóżku. U nóg jej klęczał Bolesław i ca­
łował jej stopy. Szeptał on jakieś za­
klęcia, kajał się w prochu, głową bił o 
ostry kant łóżka.

— Daruj, przebacz, duszy nie gub 
najmilejsza! Bieś jestem podły, żem 
rękę na ciebie podnieść śmiał. Szatan 
mię opętał, nie wiedziałem co czynię. 
Przebacz mi, bo jeśli nie przebaczysz w 
w łeb sobie palnę tu, przy tem łóżku. 
Iruś moja, maleńka Iruś...

A potem łkał, jak małe dziecko 
i skomlał jak p>es o zmiłowanie.

I ulitowała się. Rękę położyła na 
jego włosach, w oczach też miała łzy, 
lecz te dobre, kojące, zawierające no­
we przymierze.

— Powstań... nie płacz... nie gnie­

• '-i' - 1' '-l” — ->• - **»
gdzie zdobyte wiadomości i umie­
jętności pogłębią.

W ciągu zimy dało się pozatem 
zauważyć w żeńskich oddziałach 
strzeleckich zdecydowane dążenie 
rozwoju wszerz. W oddziałach była 
prowadzona intensywna praca oświa­
towa i wychowawcza, a oprócz tego 
strzelczynie brały udział we wszelkich 
imprezach tego rodzaju, jak tydzień 
L. O. P. P., Tydzień Czerwonego 
Krzyża i t. p.

W Warszawie odbył się wstępny 
kurs instiulctorski i podinstruktorski, 
zorganizowany przez P. [J. W. F. 
i R. W. W oliwili obecnej wszystkie 
okręgi dążą do licznego obesłania 
obozów strzeleckich, których w tyra 
roku będzie 8 w ezetn 3 centralne.

Kontrtorpedowce angielskie 
w Gdyni

21 bm. spodziewany jest przyjazd 
do Gdyni dwóch kontrtorpedowców 
angielskich H. M. S. „Viceroy“ i H.
M. S. „Venacja“, które zatrzymają 
się w Gdyni przez 5 dni.

Dwa lekkoatletyczne rekordy 
Polski ustanowione w Warszawie

W a r s z a w a ,  17. 6. We czwar­
tek na stadjonie Legji z okazji dnia 
PZLA zorganizowane zostały przez 
okręg warszawski międzyklubowe 
zawody lekkoatletyczne, podczas 
których padły dwa rekordy polskie, 
a mianowicie Walasiewiczównej na 
50 mtr. i Sikorskiego na 60 mtr.

Wyniki były następujące: Trój­
bój krótkodystansowy: 1) Twardo­
wski, 2) Łopacki, 3) Gałęzowski. 
Poszczególne wyniki 60 m t.: 1) Si­
korski 6 i 7/10 rekord Polski, 2) Ło­
packi. 100 m .: 1) Twardowski 11 
sek., Łopacki i Gałęzowski po 11.2. 
200 mtr.: 1) Twardowski 23.6, 2) Ga­
łęzowski 23,8. Kula i dysk: Kałuba 
12.85 i 34.35. Oszczep: Lokajski 
54.464. 5 kim. z wyrównaniem: 1)
Matwiejszyk (400 ra. wyrównania) 
15.35, 2) Puchalski z (z mety) 15.41.4. 
Sztafeta 4x1500: AZS 17,42. Nadto 
Walasiewiczówna pobiła rekord 
Polski na 50 m., osiągając czas 6.6.

Dziennikarze rumuńscy 
we Lwowie

We Lwowie bawiła w czwartek 
w przejeździć do Warszawy na kon­
ferencję polsko-rumuńskiego poro­
zumienia prasowego delegacja dzien­
nikarzy rumuńskich. Goście powi­
tani zostali na dworcu głównym 
przez przedstawicieli prezydjum Syn- 
dykutu Dziennikazy lwowskich, Izby 
przemysłowo - handlowej, Ligi pol­
sko-rumuńskiej itd. Dziennikarze 
zwiedzili w czwartek miasto i Targi 
wschodnie, poczem popołudniu od­
jechali w dalszą drogę.

PRZEZ MORZE PAŃSTWO 
KU GÓRZE SIĘ DŹWIGA

wam się już... zapomnijmy o tem, co 
zaszło. Nikt nie jest bez winy.

Po scenie tej na jakiś czas zapa­
nowała karmonja i pogoda. Wojciech, 
ma się rozumieć, pozostał w służbie. 
Bolesław nie ruszył się z domu, patrzył 
w oczy Irki, zgadywał wszystkie jej 
pragnienia. Zasypywał ją co dnia kwia­
tami i cukierkami.

Irce zdawało się, że się odrodziła, 
że jakaś nowa era życia zaczęła się dla 
niej, że dusze ich zbliżą się nareszcie 
dotąd sobie obce i nienawistne. Przez 
kilka dni tylko nie chciała spojrzeć w 
lustro, ażeby nie widzieć pręgi na po­
liczku, która schodziła bardzo powoli.

Lecz iluzje jej trwały długo. Bo­
lesław począł znów znikać z domu, nie 
pokazywał się kilka dni, życie wracało 
do swoich dawnych form. I znowu nu­
da poczynała żreć duszę i znowu to 
snucie się z kąta w kąt, wystawania 
przy zapłakanej deszczami szybie lub 
stawianie kilkugodzinnych pasjansów.

Na domiar złego, Józef począł wi­
docznie unikać Irki, krył się przed nią, 
nie pokazywał się ani przy obiedzie, ani 
przy kolacji. Wreszcie pewnego dnia 
zapukał do drzwi jej pokoju i stanął w 
progu smutny, przygnębiony, wymizero- 
wany; Irce zdawało się, że postarzał się 
o dziesięć lat. Chwilę milczał, obracając 
kapelusz w dłoniach i unikając jej wzroku, 
a potem odezwał się cicho:
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|  W niedzielę 18 czerwca 
i odbędzie się nieodwołalnie
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KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 18 czerwca. M arka i Marcel. 
W schód słońca g. 3,15. Zachód g. 19,58 
W schód księżyca g 00,40. Zachód g. 16,15 
Poniedziałek, 19 czerw ca. Gerwazego 
W schód słońca g. 3,ID. Zachód g. 19,59 
W schód księżyca g. 00.56. Zachód g 17,29

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. W
mieście powiatowem Chodzież (woj. 
poznańskie) może się osiedlić foto­
graf- polak.

Bliższemi informacjami służy Dy­
rekcja Związku Obrony Kresów Za­
chodnich, Poznań ul. Fredry 7.

W ągrow iec
Powiatowy bieg kolarski na prze­

strzeni 50 km o puhar przechodni
K. S. „Nielba" odbędzie się dnia 
18 bm. o godz. 14,45. Start i meta 
przy staajonie WF. i PW. Zbiórka 
zawodników o £odz. 14,15 w Nowej 
Strzelnicy celem badania lekarskiego. 
Do biegu zgłosiły się 16 zawodni­
ków. Trasa prowadzi przez Wą­
growiec, Wiatrowe, Przysiekę, Rosz- 
kowo, Skoki - Rynek, Popowo ICośc., 
Ruda, Łaziska, Wągrowiec.

Pierwszych zawodników spodzie­
wać się należy około godz. 16-tej.

W czasie biegu rozegrany będzie 
mecz piłki nożnej o mistrz, klasy C 
pomiędzy druż. K. S. „Pogoń" Mo­
gilno a druż. K. S. „Nielba". Po­
czątek meczu o godz. 15-tej.

„Święto Morza" w Wągrowcu.
W środę, dnia 14 bm. odbyło się 
posiedzenie organizacyjne Komitetu 
Powiatowego „Święta Morza", zwo­
łane przez miejsc. Zarząd Oddziału
L. M. i K.

Zebranie zagaił prezes Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej p. nacz. Fołtyn, 
witając p. starostę dr. Rościszewskie- 
go, p. dr. hr. Czapskiego i wszyst­
kich delegatów. Następnie przedsta­
wił program święta Wianków i o- 
dezwę, którą zebrani po odpowied­
nim skorygowaniu przyjęli. Program 
„Wianków" i „Święta Morza" po­
damy w swoim czasie.

Komunikat komisji aprowizacyj- 
nej. Za porozumieniem się z władzą 
miejską zezwala się na ustawianie na 
Zjazd Katolicki kiosków piekarskich, 
rzeźnickich, limoniad, piwa, mleka 
litylko oby watelom miasta Wągrowca. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Zjawiński, 
przy ul. Poznańskiej 6.

Kronhelmowa
przewodn. komisji aprowizacyjnej.

Przejście z wiary ewangielickiej 
na katolicką. W sobotę, dnia 10 
czerwca w kościele parafjalnym w 
Zoniu, przyjęły chrzest katolicki Na-

U r o c z y s to ś ć
Uroczystości religijne, zwłaszcza 

Boże ciało obchodzi miasto nasze z 
niezwykle majestatyczną czcią, mani­
festując swe szczere przywiązanie 
do Kościoła katolickiego.

Nieprzeliczone tłumy wiernych ze 
czcią i pokorą składały hołd Twórcy 
Wszechrzeczy, utajonemu w Przenaj­
świętszym Sakramencie.

Rynek cały tonął w zieleni, okna

udekorowane były obrazami, Ołtarze 
Pańskie bogato przystrojone. Cele­
bransa pod baldachimem ks. radcę 
Suszczyńskiego prowadzili pp. sta­
rosta dr. Rościszewski, nacz. Sądu 
sędzia jastrzębski, radca Sroczyński 
i burm. Kuchczyński. Pienia mszalne 
przy ołtarzach wykonał starannie Chór 
farny pod batutą organisty p. Andrze­
jewskiego.

S a m o lo t  h itlerow ski
l ą d o w a ł  w  B r z e z in k a

W dn. 14 bm. o godz. 12 wpół. 
wylądował na łąkach gminy Brze­
zinko pow. wągr., samolot hitlero­
wski, pilotowany przez niejakiego 
lotnika Kurta Sztubego pochodzące­
go z Piły. Ow lotnik lotnik lądo­
wał pierwszym razem w okolicy 
Szamotuł i wzbił się ponownie w 
powietrze. Drugą rażą lądował w 
Brzezinkach w zamiarze ponownego 
startowania, lecz przeszkodziła mu 
natychmiast miejscowa policja. Sa­
molot został zabezpieczony na miej­
scu a lotnika odstawiono do poste-

w  p o w .  w ą g r ó w  i e c k im
runku P. P. w Wągrowcu.

Nie ulega wątpliwości, że lotnik 
miał w lądowaniu jakiś narazie nie­
wyjaśniony cel. Wykluczone jest 
przymusowe lądowanie, ponieważ a- 
parat jest w najlepszym porządku. 
Ciekawe dlaczego samolot hitlerow­
ski lądował dwa razy na terytorjum 
polskiem. Śledztwo przeprowadzał 
komendant powiatowy p. Julski Z. 
z Wągrowca. Dochodzenia dalsze 
w toku, o czem nie omieszkamy do­
nieść Szan. Czytelnikom.

U roczystość pożegnania dzieci 
opuszczających  szkołę

W środę, dnia 14 bm. odbyło się 
uroczyste zakończenie roku szkolne­
go w szkole powszechnej w Wą­
growcu, celem otrzymania świadectw 
i uroczyste pożegnanie tych, którzy 
mają to szczęście czy nieszczęście 
opuścić szkołę.

Uroczystość rozpoczęto śpiewem, 
a następnie kier. szkoły p. rektor 
Zamorski powitał przedstawicieli 
prasy, rodziców oraz grono nauczy­
cielskie.

Treściwe sprawozdanie z roku 
szkolnego obejmowało 203 dni pracy.

Dożywianiu biednej dziatwy szkol­
nej (200-tu) przychodziło z wydatną 
pomocą zawsze ofiarne obywatel­
stwo, jak i Wydział Powiatowy, Ma­
gistrat i Kasa Chorych.

Do szkoły uczęszczało w ub. roku 
szkolnym 882 dzieci na 16 nauczy­
cieli. Lawę szkolną opuściło 117 
uczenie i uczni.

Potem przemówienie p. rektora,

do opuszczających szkołę świadczyło, 
że on i wychowawcy mają nadzieję, 
że owoce pracy szkoły nie pójdą na 
marne i zakiełkują w głodem sercu.

Deklamację „Kolegom i koleżan­
kom" udatnie wygłosiła ucz. Kicz- 
kówna. Zkolei pieśń „Pożegnanie 
kolegów" była przez chór szkolny 
bardzo udatnie oddana.

Nastąpiły sprawozdania z poszcze­
gólnych Kół i to: Koła LOPP, które 
istnieje od 2 i pół roku; Koła Miło­
śników przyrody (założone w kwie­
tniu br.); Koła Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej ; Drużyn harcerskich; Kółka 
krajoznawczego; Sklepiku szkolnego 
oraz świetlicy.

Wakacje szkolne trwają do 20-go 
sierpnia włącznie.

*
Analogiczne uroczystości odbyły 

się we wszystkich szkołach powiatu.

U w a g a  P o d o fic e r o w ie  R ez.
W niedzielę, dnia 18 bm. o go­

dzinie 14-tej odbędą się ćwiczenia 
i odprawa Związku Podoficerów 
Rezerwy — Koło Wągrowiec — w 
lokalu Nowej Strzelnicy (p. Rossy).

wrocka Herta i jej 7-letnia córka Re­
neta zamieszkałe w Dąbkowicach 
pow. wągr.

Ćwiczenia obejmują także ostre strze­
lanie.

Uprasza się Szan. Kolegów o 
punktualne przybycie oraz zachęcenie 
Kolegów dotychczas niezrzeszonych 
do wstępowania do Koła i powięk­
szenia naszych szeregów.

„Jedność"! Zarząd.
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Zebranie i e j s t .  Koła 1 1
odbędzie się w niedzielę, dn. 18 bm.
o godz. 17-tej w sali p. Rossy.

Bardzo interesujący wykład wy­
głosi p. mec. Bernsdorf-Melanowicz. 

O jak najliczniejszy udział prosi
Zarząd.

Kino Metropolis wyświetla w nie­
dzielę, 18 b. m. o godz. 5,30 i 8,30 
wiecz. największy przebój kinemato- 
grafji światowej, reżyserji wielkiego • 
W. Turzańskiego p. t. „WOŁGA 
WOŁGA" (Pieśń o Atamanie). Gi­
gantyczny rozmach inscenizacyjny 
romantycznie spotęgowanych dziejów 
atamana Kozackiego — Steńki Razina.

Mieścisko
Z Kółka Rolniczego. Dnia 11

czerwca br. odbyło się zebranie 
Kółka Rolniczego które zagaił i prze­
wodniczył prezes p. Przybysz Fr. 
Na wstępie powitał przybyłego na 
zebranie instruktora trzody chlewnej 
przy Szkole Roln. w Janowcu p. Pio- 
trowiaka.

Po omówieniu kilku spraw na 
czasie udzielił przewodniczący głosu 
p. instr. Piotrowialcowi, który wygło­
sił referat o założeniu Koła Zbytu 
Trzody Chlewnej. Prelegent szcze­
gółowo i obszernie wyjaśnił cel tegoż 
Koła i korzyści stąd płynące.

Dalej przedstawił w jaki sposób 
ma się odbywać dostawa świń do 
bekoniarni z którą należy zawrzeć 
kontakt, i jakie należy hodować 
świnie które nadają się u nas na 
bekony.

Po udzieleniu jeszcze innych 
wskazówek przez prelegenta, została 
otwarta dyskusja, w której członko­
wie wyrazili się za założeniem Koła 
Zbytu Trzody Chlewnej przy Kółku 
Rolniczym.

Najbliższą bekoniarnię wybrali 
sobie członkowie w Janowcu do 
której będą dostarczali świnie beko-* 
nowe.

W dyskusji zabrali głos pp. Janta- 
Połczyński z Zabiczyna, Skotarek z 
Gorzewa, Buszka z Zabiczyna, Nowak 
z Miłosławie i wiele innych.

W końcu uchwalili członkowie 
zwiedzić majątek ziemski p. Janty- 
Połczyńskiegó w Zabiczynie, które 
ma się odbyć w dniu 19 czerwca br.

Na cele Lopu. W dobrem wy­
rozumieniu sprawy zebrało obywa­
telstwo obwodu Mieścisko w związku 
z Tygodniem Dziesięciolecia LOPP. 
ogólną sumę 105,71 zł, za co należy 
się wszystkich ofiarodawcom serde­
czne Bóg zapłać.

Kwotę przekazano do Powiat. 
Komitetu L. O. P. P. Niestety było 
i kilka jednostek, które z tej akcji 
się wyłączyły.

Na rzecz Międzynarodowych wy­
kładów Akademickich w Gdyni przy­
czyniło się obywatelstwo obwodu 
Mieścisko ogólną kwotą 27,81 zł, którą 
wysłano na właściwe konto P. K. O.

Zabawa latowa. Ochotnicza Straż 
Pożarna urządza w niedzielę, dnia 
18 bm. w ogrodzie p. Podsędka w 
Rudzie zabawę latowa. Początek o 
godz. 15-tej. M. in. przewidziane po­
pisy drużyn strażackich. Czysty do­
chód przeznaczony na sprzęt pożar­
niczy.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież kur. W nocy z 14 na 

15 bm. dokonano kradzieży 11 kur 
na szkodę roln. Spriegade Maks. 
zam. w Kobylcu pow. wągr. Jako 
sprawcę kradzieży ujęto Bejmę Ka­
zimierza z Wągrowca.
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W ągrowiec
Łazienki i plaża otwarta. Z dniem 

16 b. m. otwarte są dla publicznego 
użytkulazienki i plaża miejska. Opłaty 
za używanie łazienek wynoszą: dla 
dzieci 5 gr, dla dorosłych 15 gr, (je­
dnorazowa kąpiel), karta sezonowa 
dla dzieci 2 zł, dla dorosłych 3,50 zł, 
dla rodzin 6 zł.

Opłaty za używanie szatni przy 
plaży wynoszą: od osób starszych 
10 gr, karta sezonowa dla L osoby 
2 zł, dzieci szkolne 5 gr, rodzin 3 zł.

Z Rady Miejskiej. W ub. piątek
o godz. 7 popoł. odbyło się zebra­
nie Rady Miejskiej. W punkcie pier­
wszym odczytał przewodniczący pi­
smo z Kuratorjum Szkolnego w spra­
wie reorganizacji szkoły powszech­
nej. Dotychczasowa szkoła koedu­
kacyjna ma być przemianowana na 
szkołę męską i żeńską, osobno dla 
chłopców i osobno dla dziewcząt. 
Magistrat miałby dostarczyć odpo­
wiedniego pomieszczenia dla tych 
oddziałów. W dyskusji nad tą spra­
wą wyłoniła się sprawa przywróce­
nia szkoły na Osadzie, przez co od­
ciążyłoby się szkołę powszechną, do 
której uczęszcza obecnie około 850 
dzieci. Rada Miejska uchwaliła 
przeciw zarządzeniu temu stawić pro­
test do Ministerstwa, gdyż w obec­
nych ciężkich warunkach nie jest 
miasto w stanie odpowiednie ubikac­
je wybudować.

W dalszym ciągu przyjęto uchwa­
łę Magistratu z dnia 12 czerwca br. 
w sprawie zlikwidowania 3 klas 
wstępnych w Gimnazjum Zeńskiem.

Do Magistratu wpłynęło pismo 
od Komitetu Zjazdu Katolickiego z 
podziękowaniem za uchwaloną sub­
wencję w sumie 2 000 zł, oraz z prośbą 
o uchwalenie dalszej subwencji, gdyż 
koszta Zjazdu będą przekraczały 
Sumę 5 000 zł.

Po dłuższej dyskusji nad tą spra­
wą Rada postanowiła narazie nie u- 
chwalać dalszej subwencji, z tern, że 
o ile po zjeździe okaże się deficyt, 
to sprawę tę ponownie rozpatrzy.

Sprawozdanie z rewizji Kasy 
Miejskiej, Elektrowni i Rzeźni przy­
jęto do wiadomości.

Na tem wyczerpał się porządek 
obrad i po odczytaniu protokółu ze­
branie zakończono.

Kronika kościelna. Porządek na­
bożeństw w kościele poklasztornym 
w niedzielę, 18 bm. Wotywa o godz. 
8,15, suma o godz. 10-tej, następnie 

• uroczysta procesja. Nieszpory o go­
dzinie 16-tej.

—  o —

Od 15 bm przyjmują listowi przed­
płatę na nasze pismo na 

• III. kwartał wzgl. m. lipiec.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: starszy dróżnik zapo­

rowy Stanisław Barkowski w m. 
córka, robotnik Karol Kuhn z Potu- 
lów syn, rolnik Wojciech Kruś z 
Rgielska córka, robotnik Józef Bu­
dynek w m. córka, robotnik Roman 
Brakowski w m. córka, rejestrator 
sądowy Andrzej Kaźmierowski w m. 
syn starszy asystent kolejowy Józef 
Siwiński w m. córka, rolnik Michał 
Barańczak z Mikołajewa córka, rol­
nik Artur Yogel z Lęgowa syn, re­
jestrator sądowy Józef Kaniewski w 
m. syn, robotnik Franciszek Smogór 
w m. syn, robotnik Leon Szudrowicz 
w m. córka, rolnik Jan Jastrząbek 
z Rudnicza syn, robotnik Wojciech 
Otton Baumgart w m. córka.

Zapowiedzie: drogerzysta Franci­
szek Ksawery Flieger z Poznania z 
panną Ludwiką Cieśnikówną w m., 
inżynier elektryk Wojciech Marjan 
Buławski z Poznania z panną Kazi­
mierą Kalkowną w m., szklarz Win­
centy Dzikowski z panną Kazimierą 
Torzewską w m.

Śluby: rolnik Józef Winiarski z 
Miączynka z panną Heleną Tylkówną 
z Łazisk, rolnik Otton Eryk Schmidt 
z panną Alicją Metą Alwiną Schramm 
z Mikołajewa, rolnik Feliks Aleksy 
Tomkowiak z Rybowa z panną Ma­
gdaleną Slebiodówną z Łazisk.

Zgony: wdowa Paulina Tumm 
z Bukowca 78 lat, wdowa Marjanna" 
Siekierska w m. 80 lat, Zygmunt 
Pawlak w m. 1 rok, robotnik Fran­
ciszek Galuba z Potulic 54 lata, 
Marja Radna w m. 29 lat, ubogi 
miejski Władysław Nalewalski w m. 
80 lat, wymiernik Stanisław Kabat 
z Łazisk 77 lat, Christel Yolkening 
z Pawłowa Żeńskiego 1 rok.

*Nakło
Ohydne morderstwo. W Boże 

Ciało, dnia 15 bm. nad ranem prze­
chodzący nad brzegiem Noteci oko­
liczni mieszkańcy i przygodni zau­
ważyli w rzece blisko Kowalewka 
Dworu ciało mężczyzny, lat około 
20 parę, stojące bez ubrania, w ko­
szuli tylko. Zaalarmowano policję 
w Nakle i Kcyni, na skutek czego 
zjechały władze sądowe z Kcyni 
wraz z lekarzem który dokonał o- 
ględzin zwłok.

Na miejscu zgromadziła się wię­
ksza ilość ludzi, lecz nieboszczyka 
nie rozpoznano. Jak Oględziny u- 
staliły, mężczyzna został zamordo­
wany i wrzucony do Noteci. Do­
chodzenia policyjne trwają, przesłu­
chuje się rozmaitych ludzi w celu 
ustalenia tożsamości osoby i okoli­
czności zbrodni.

Aresztowanie b. senatora Tatomira
L wó w.  We środę aresztowany 

został b. senator ks. Juljan Tatomir, 
paroch wsi Łużko koło Starego 
Sambora. Oprócz ks. Tatomira a-
resztowano jego dwu synów i dwu 
chłopców. Wszystkich odstawiono 
do więzienia śledczego w Samborze. 
Przyczyny aresztowania oraz wyniki 
przeprowadzonej rewizji okryte są 
tajemnicą śledztwa.

Kronika rolnicza
Z krajowych rynków zbożowych
Tydzień ubiegły minął na krajo­

wych rynkach zbożowych pod zna­
kiem utrzymania dotychczasowej 
tendencji przy lekkich i lokalnych 
wahaniach cen.

Instytut Badań Konjunktur opu­
blikował komunikat wyjaśniający, iż 
sytuacja na rynkach krajowych jest 
już ustabilizowaną a dalszej zwyżki 
cen nie należy się spodziewać.

Dowozy były dostateczne, przy 
średniem zapotrzebowaniu, które 
tłomaczy się brakiem środków obro­
towych w młynach.

Poszczególne giełdy notowały :
W a r s z a w a :  żyto— 18.18—50, 

przenica — 36.50—37, owies 14. 
50—15, jęczmień browarny — 15. 
15—50.

P o z n a ń :  żyto — 17.75—18,
pszenica — 34.50—35 — 50, jęczmień 
— 13.75—14.25, owies — 11.75— 
12 25.

Na innych giełdach ceny bez zmia­
ny jak w tygodniu poprzedzającym.

Czerwiec w ulach
Siła pszczół dochodzi do najwyż­

szego punktu i naturalnym biegiem 
rzeczy przychodzi rójka. Pszczoły 
zakładają na brzegach lub u dołu 
plastrów miseczki — zaczątki raa-
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teczników naturalnych. W pierwszej 
połowie miesiąca spotyka się je na­
wet w pniach prowadzonych na miód. 
Pierwsze roje (normalne) ukazuje 
się od 14 czerwca, zazwyczaj wkrót­
ce po zakwitnięciu białej koniczyny 
i łopuchy.

Pierwszy rój, zwany pierwakiem, 
wychodzi dnia trzeciego po zakryciu 
najstarszego matecznika; następny 
— drużak dnia dziewiątego po pier- 
waku. Trzeciak dnia trzeciego po 
drużaku, — następne roje wychodzą 
co dzień. Wszystkie roje, poczyna­
jąc od druźaka, zwą się śpiewakami. 
Śpiew matek i kwakanie rozpoczy­
na się dnia siódmego po pierwaku, 
po innych śpiewakach zaraz po wyj­
ściu roju lub wieczorem tegoż dnia. 
Śpiew matek w zrojonym pniu lub 
zmieniającym matkę dowodzi, że la­
da dzień wyjdzie z pnia rój.

Główny wziątek rozpoczyna się 
w połowie miesiącia.

Wywóz ziemniaków i przetworów 
ziemniaczanych

Pod względem cen na ziemniaki 
i je8° przetwory w ubiegłym mie­
siącu żadnych zmian nie było. Obro­
ty natomiast były — jak na obecne 
stosunki — znaczne; sprzedano bo­
wiem blisko 20.000 worków głównie 
do Anglji i Włoch.

Mniej niż zwykle kupowała Dan- 
ja, do której import krochmalu z 
powodu istniejącej restrykcji walu­
towej jest bardzo ograniczony.

N otow anie g ie łd y  p ło d ó w  ro ln iczych
Poznań, dnia £6. 6. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Żyto . . . . . .  17,50—17,75
P s z e n ic a ...................  34,00—35,00
Jęczmień 681—691 g/1. 14,75—15,50 
Jęczmień 643—662 g/1. 14,25—14,75
O w ie s .............................12,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  27,00—28,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  52,00—54,00
Otręby pszenne (grube) 10,75—11,75
G orczyca ...................... 50,00—56,00
Otręby żytnie . . . 10,75—11,50
Otręby pszenne . . 9,50—10,50
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e lu sz k a ....................11,00—12,00
Groch Yiktoria . . . 24,00—26,00 
Łubin niebieski . 6,00— 7,00

Komplement
Czy nie uważasz, że przyjacielowi 

memu bardzo do twarzy z brodą?
— Owszem ! Nie widać tyle twa­

rzy.

Ogłoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50 groszy
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jest otwarty dla publiczności
w dnie powszednie

od godz. 8 V*— 1 przed południem 
od godz. 3 4 po południu

w soboty i dnie przedświąteczne

tylko od 8 7* 1 w południe m

Sprzedaże przymusowe
We wtorek, dnia 20 czerwca br. o godz. 9-tej sprze­

dawać będę w Ochodzy 
szafę do bibljoteki.

Zbiórka we wsi.
O godzinie 9,45 w Sarbi 

V2 sąsieka żyta.
Zbiórka przed oberżą.

O godzinie 13,45 w Kakulinie 
3 cielaki.

Zbiórka na krzyżówce
najwięcej dającemu za gotówkę 

196 Narzyóski, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Dziewczyna
znająca wszelką pracę poszu­
kuje od 1 lipca br. posady.

Zgłoszenia do 20 bm. do 
Dr. Miłoszewskiego ul. Ko­
ściuszki 19. 194

Agrest
w każdej ilości po cenach 
targowych sprzeda Podlewska 
Kościuszki 5. 195

Obligacje
pożyczki konweisyjnej nr.: 
4104198, 3605728, 3382998, 
344783,537835,676757,1 12895 
i 270733 unieważniam. Wa­
lenty Banach, Straszewo, pow. 
wągrowiecki. 192

Darmo
ładuję jednorazowo akumula­
tory przy kupnie baterji 
anodowej „Centra". 172

Wł. Brodniewicz
Wągrowiec, Pocztowa 14.

Jedno mieszkanie
(pokój i kuchnia), 9 mórg roli 
z łąką, stodoła i chlewy oraz 
1 mieszkanie (2 pokoje i ku­
chnię) zaraz do wynajęcia.

Wojtkowiak, 187 
Wągrowiec—Osada 37.

O głoszenie
Firma Rolnik w Wągrowcu, Spółdz. Rolniczo Handlowa 

z odp. ogr. zast. przez Zarząd, wniosła o odroczenie wypłat. Do 
rozpoznania sprawy wyznacza się termin na dzień 30 czerwca 
1933 godz. 10'/2 pokój nr. 13 przed niżej podpisanym Sądem, 
na który mogą pizybyć wierzyciele celem udzielenia wy­
jaśnień.

Wągrowiec, dnia 12 czerwca 1933 r.
193 Sąd Grodzki.

Małe mieszkanie
na ulicy Szerokiej nr. 20 do 
wynajęcia od 1-go lipca br. 
R. Liska, Kcyńska, tel. 59.

Próżne skrzynie
tanio sprzedaje Hurtownia 
Tytoniowa w Wągrowcu — 
Kolejowa 44. t83

Słomy
suchej, długiej, sprzedam 
każdą ilość. Kozikowski,
Taszarowo. 191

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki Na 5.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


